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BY ZMNIEJSZYĆ GŁÓD BUDOWLANY

kba Handlowo - Przemysłowa 
^W arszawie złożyła ministrom 
frzemysłu i handlu, oraz skarbu 
^szerny memorjał, zawierający 
M otywowane wnioski w spra­
n e  programu budowlanego na 
r°k 1930.

Memorjał ten podnosi z naci­
ekiem, że ruch budowlany nie 
M że być żadną miarą ograni- 
c*0ny w nadchodzącym roku; 
^'nimum wymagań, to utrzyma- 
M tego ruchu na poziomie ro- 
u bieżącego, który pokrywa oo- 

^tyę wzrostu rocznego zapotrze­
bowania.

Pod względem finansowym od- 
^Wiada to zapotrzebowaniu kre­
m ó w  w kwocie 110 miljonów 
Mtych w  Banku Gospodarstwa 
•tfajowego. Na wykończenie zaś
k
bi 
b

Gdyni 3, Lwowie 2, Krakowie 1.
Bloków drugiego typu w War­

szawie 5, Łodzi 2, Zagł. Dąbr. 2 
i po jednym we Lwowie, Krako­
wie i Gdyni.

Akcję tę winny przeprowadzić 
magistraty miast i Komitety roz­
budowy.

Memorjał zawiera obszerne i 
szczegółowo uzasadnione dane, 
przemawiające za jego przyję­
ciem. Ponadto, proponuje ważne 
zmiany przy ustalaniu wysokości 
kredytów dawanych przez Bank j 
Gospodarstwa Krajowego.

Ko.

^dowli, rozpoczętych w roku 
,,etącym i poprzednich, potrze- 
a 30 milj. zł., w  tem 12 dla sa- 

Mj Warszawy.
Na przyszłość memorjał uwa-

za wskazane budowanie do-
M-

Móch typów:
Pierwszy: domy jednopiętro­

w i obejmujące cztery dwuizbo- 
W mieszkania z ogródkami na 
Myferjach miasta.

Najście na  
re d a k cję

„Naszego Przeglądu**
W sobotę około godz. 10 wieczo­

rem kilkunastu osobników wtargnęło 
do redakcji żydowskiego „Naszego 
Przeglądu" (Nowolipki 7), z zamiarem 
zdemolowania urządzeń wewnętrznych. 
W czasie szamotania się z współpra­
cownikami redakcji został uszkodzony 
telefon, oraz wybita szyba.

Na wszczęty przez pracowników 
„Naszego Przeglądu" alarm zbiegli się 
lokatorzy domu, jednak już napastni­
ków ne zastali, gdyż ci w obawie kon- 
sekwencyj zbiegli. Zaalarmowana poli­
cja na miejscu wypadku żadnego na­
pastników już nie zastała.

Przypuszczają, iż zajście to spowo­
dowane było zemstą osobistą.

ż y d ó w
ZDEMOLOWANIE BIURA GMINY ŻYDOWSKIEJ

30 października r. b. Zarząd Gminy [ pokój. Wybito 30 szyb w oknach
Żydowskiej odmówi! subsydjum dla obrazach, rozbito nową maszynę do pi

Otwarcie II Kongresu  
„O drodzen ia”

Pierwszy dzień II  Ogólnego ' pocbód na grób Nieznanego Żołnie

szkól Żydowskiej Centralnej Organiza 
cji z powodu antyreligijnego charakte­
ru tych szkól.

Członkowie tej organizacji zagrozi- 
| li wtedy zemstą, którą wykonali w nie- 

'W skromnych i tan ich  według dzielę, dn. 17 b. m.
W południe do biura Zarządu Gmi­

ny Żydowskiej przy ul. Grzybowskiej
26-23 wtargnął tłum około 100 osób, zosta, dęźko 
składający sie głównie z młodzieży ży­
dowskiej obojga płci, w wieku lat 18 1 Napastnicy rozbiegli się przed przy-
do 22 i laskami, kijami i k a m i e n i a m i  ; bMem poliqi, rzucając kamieniami do

sauia, żyrandol, połamano biurka, krze 
sła i zegar ścienny. Straty obliczono na 
5.000 zl.

Prezes Gminy Żydowskiej, poseł 
Herszel Farbstejn w czasie napadu w 
samą porę uchylił głowy i w ten spo­
sób uniknął zderzenia z gradem kamie­
ni i cegieł. Jeden z urzędników biura

^ ru g i: w ie lop ię trow e kam ieni- począł demolować wewnętrzne urządzę b*ura jeszcze z ulicy.
ty mieście.

. podstawie cen materjałów 
r°bocizny w r. b. memorjał 

°W śla cenę mieszkania wraz z 
Mcem w domach pierwszego ty- 
^  «a 10.800 zŁ, w domach zaś 
r_bgiego typu przy powierzchni 

^ytkowej 40 m. kw. na zł.
200, powiększenie powierzch - 
0 20 m. kw. zwiększa koszt

nie biura. Zniszczono zupełnie gabinet Zdołano zaaresztować tylko dwoje 
prezesa, wiceprezesa, salę posiedzeń, manifestantów: Dawida Passermana i 
pokój sekretarki, poczekalnię i przed- Churdę Parsównę.

iza. Za sztandarem „Odrodzenia" 
postępował komitet honorowy i na 
czelne władze „Odrodzenia", dalej 
senjorowie, następnie koło akade­
mickie „Odrodzenia" z W arszawy, 
Lwowa, Krakowa, Lublina, Pozna­
nia i W ilna i wspomniane wyżej 
organizacje.

Grób Nieznanego Żołnierza ucz 
ciii uczestnicy pochodu parominu- 
towem milczeniem i krótką modli­
twą. Złożono wieniec z napisem 
„II Kongres „Odrodzenia" — po­
ległym Bohaterom".

Następnie pochód skierował się 
do lokalu „Odrodzenia", gdzie po 
wspólnej fotografji został rozwią­
zany.

O godz. 5 odbyło się w sali Ra­
dy Miejskiej uroczyste posiedzenie 
inauguracyjne.

Posiedzenie otworzył prezes 
Komit. W ykonaw. „Odrodzenia" p. 
Kaz. Malko, witając J. E. Prym asa 
Kard. Hlonda, Ks. Kard. Rakow ­
skiego, Ks. Arcyb. Roppa, Ks. Bi­
skupów Galla i Przeździeckiego. 
Nieco później przybył Ks. Nun- 

uroczystości parę cjusz Marmaggi. 1
| Następnie dokonano wyboru

Kongresu „Odrodzenia" rozpoczął 
się pontyfikalną Mszą św. w koście 
le św. Anny, odprawioną przez ks. 
Kard. Kakowskiego w asyście ks. 
prał. Mystkowskiego i ks. Dąbrow­
skiego.

Podniosłe kazanie na tem at stu 
slinku młodzieży do katolicyzmu i 
roli religji w życiu społecznem w y­
głosił ks. Arcybiskup Teodorowicz. 
W nabożeństwie uczestniczyli p p .: 
Min. Niezabytowski, wiceminister 
gen. Konarzewski, dalej liczne gro 
no działaczy i działaczek katoli­
ckich, między innemi hr. Zamojska, 
przewodniczącą KatrU. Z w. Polek 
p. Bispingowa, tw ertyńscy i
t. d. Z gości zagranicznych wymie­
nić należy ks. Vykoukala z Czecho 
słowacji. Nawy kościoła wypełniła 
szczelnie młodzież akademicka i 
senjorowie „Odrodzenia", Sodali- 
cja Akademiczek, Iuventus Chri­
stiana, akademickie korporacje 
chrześcijańskie, dalej młodzież z 
Chrz. Zw. Młodz. Pracującej „Od 
rodzenie", delegacje Sodalicii P a ­
nów, kilka cechów^ i t p. Ogółem 
uczestniczyło 
tysięcy osób

Po nabożeństwie uform ował się prezydjum.

Na terenie  p o lityczn ym

AMBASADOR SOWIECKI W LONDYNIE

y bO.000 zł.
Czynsz miesięczny łącznie z 

Mrtyzacją, to jest nabywaniem 
J.^tya na własność zajmowanych 

Mzkań wyniósłby dla I-go ty-
7ft _i i< - -■^  T6 zŁ, dla drugiego za 40 m

1 • pow. 131 zł., a przy zwię- 
,^*eniu

' kw. podnosiłby się o 70 zł. 
ę. ^  razie wprowadzenia w ży-
2 Przedstawionego planu mo- 
 ̂ aby wybudować 9.000 miesz-

dwuizbowych pierwszego ty- 
ty 45 miejscowościach, oraz 
^'0 mieszkań drugiego typu 

blokach. W  tej ostatniej su- 
byłoby 1.400 mieszkań o

Moskwa, 17 listopada. — Amba 
sadorem sowieckim w Londynie 
mianowano Sokolnikowa, przewód 
niczącego sowieckiego syndykatu 
naftowego.

Nom inacja ta wskazuje, że So- j

wiety starać się będą wykorzystać 
wznowienie stosunków dyploma­
tycznych z Anglją dla rozszerzenia 
obopólnej wymiany towarowej i 
wzajemnych stosunków handlo­
wych. (PA T).

R O K O W A N I A  POLSKO-FRANCUSKIE
W  SPR A W IE  U B E Z P IE  CZEŃ SPO ŁEC ZN Y C H

Paryż, 16 list. Rozpoczęte w dn
14 listopada rokowania francusko -
polskie, mające na celu zawarcie 

powierzchni o każde 20 uy aciu w sprawie wzajemnych sto ­
sunków w 
górniczego.

zakresie ubezpieczenia 
toczą się w obecnej

chwili nad sprawą zapewnienia 
górnikom  polskim, pracującym  na 
terenie Francji, praw a korzystania 
z dobrodziejstw  ustawy o ubezpie­
czeniach społecznych oraz ustaw o­
dawstwa, dotyczącego emerytur.

SPISEK W JUGOSŁAWII
SZER EG  ZAM ACHÓW

\ v- 40 m. kw., 450 o pow.
 ̂kw., 230 o pow. 80 m. kw. 

o pow. 100 m. kw.
°tyyższe budowle miałyby 

w

W iedeń, 17 listopada. — „W ie­
ner Allgemeine Zeitung" w depe­
szy z Zagrzebia donosi, że tam tej­
sza policja wykryła szeroko rozga- 

5q : łęziony w Jugosławji spisek H ab­
sbursko - legitymistyczny, którego

ki
miejscowo- 

najwię-
Wzniesione 

,^ch, odczuwających 
^  głód mieszkaniowy.

I °mów pierwszego typu 
\ , y mieszkania dwuizbowe) 
K j^rszawie 16, Łodzi 10, Zagł. 

 ̂ r<>wsktem 10, Białymstoku 3,!

dapesztu. Organizacja ta w ostat­
nich 10 miesiącach dokonała szere­
gu zamachów politycznych. Ofiarą 
jej padł wydawca i redaktor A nto­
ni Schlegel. Kierownicy wspomnia 
nej organizacji przebywają poza

nici wiodą do Wiednia, Grazu i Bu granicami Jugosławji. (PA T).

W YJAZD P E T K IE W IC Ż A  
DO A M ER Y K I

Petkiewicz opuści kraj w koń­
cu listopada udając się do Stanów 
Zjednoczonych na zaproszenie kon 
cernu prasowego New-York New- 
papers Association. by startow ać w 
różnych miastach Ameryki 4 — 51

razy. Pierwszy start przewidziany 
jest na 11 grudnia.

Z ramienia PZLA  towarzyszyć 
będzie Petkiewiczowi p. W einthal. 
W ładze amerykańskie zapewniły 
polskiemu biegaczowi oraz jego 
managerowi pełny zwrot kosztów 
podróży i utrzymania. (PA T).

O DCZYTY M IN ISTR Ó W
„Dzień Polski" notuje pogłoskę 

że niezależnie od odczytu premjera 
Świtalskiego (odczyt ten, jak wia­
domo^ wygłoszony będzie w nad­
chodzący w torek w sali Filharmo- 
nji) — w innych miastach będą 
również wygłoszone odczyty na te­
mat obecnej sytuacji politycznej 
przez członków Rządu.

W edług tych pogłosek w W ilnie 
mówić będzie minister oświaty, p. 
Czerwiński, w K atowicach mini­
ster poczt i telegrafów, p. Boerner. 
we Lwowie minister przemysłu i 
handlu, p. Kwiatkowski, w K rako­
wie m inister sprawiedliwości, p. St. 
Car.

Następny po premjerze p. świtał- 
skim odczyt z cyklu przemówień pu­
blicznych członków Rządu urządza­
nych przez Bezpart. Blok Współpracy 
z Rządem wygłosi Minister Oświaty 
p. Czerwiński.

Odczyt odbędzie się w przyszłym 
tygodniu i dotyczyć będzie zarówno 
aktualnych zagadnień politycznych 
jak i prac resortowych Ministra Czer­
wińskiego.

OD JAZD M IN. PA T K A
Onegdaj o godz. 8.30 rano wyje­

chał z Warszawy Minister Patek. Od­
jeżdżającego do Moskwy p. Ministra 
żegnali na dworcu: poseł sowiecki w 
Warszawie, p. Bogomołom, naczelnik 
wydziału M. S. Z. p. Tadeusz Holów- 
ko, wraz z urzędnikami w_ydzialu szef 

i gabinetu Ministra Spraw Zagranicz- 
I nych p. Szumlakowski, oraz liczni 
1 przedstawiciele prasy stołecznej.

N O W Y  P O L S K I K O N SU LA T
Jak się dowiaduje Ajencja Wschod­

nia w najbliższym czasie powstanie w 
Chabarowsku konsulat Rzplitej Pol­
skiej.

NADUŻYCIA
PRZY  Z A K U PIE  PRO G Ó W  K O ­

L E JO W Y C H
Na dzień 19-ty b. m. zwołane zosta­

ło plenarne posiedzenie specjalnej ko­
misji śledczej Sejmu dla zbadania 
nadużyć celem przedłożenia Sejmowi 
na nadchodzącej sesji budżetowej 
sprawozdania z przeprowadzonego do 
chodzenia Członkowie komisji pod 
przewodnictwem pos. Hausnera, prze­
prowadzili w ostatnim tygodniu 
śledztwo i przesłuchiwanie świadków 
w dyrekcjach kolejowych we Lwo­
wie, Krakowie, Wilnie i Gdańsku.

Oprócz powyższej sprawy, któ­
rą bada nadzwyczajna Komisja Sej 
mowa, wypłynęła sprawa progów 
dostarczonych dyrekcji Poznań­
skiej, na poczet umów z r. 1927, 
czem zajęła się Najwyższa Izba 
Kontroli, która w sprawozdaniu 
tem stwierdza, że straty, które po­
niósł skarb państwa na tej dosta­
wie wynoszą 540.654 zł.

U L L S T E IN  W  PO LSC E
Znany koncern prasowy niemiecki 

Ullsteina projektuje założenie szere­
gu pism w Polsce. Wydawane mają 
być również dzienniki. W związku z 
tem bawił w ubiegłym tygodniu w 
Warszawie dyrektor wydawnictw 
ullsteinowskich Hirschbruch.

W  P R Z E D E D N IU  PR O C ESU
MARJAW1TÓW W WARSZAWIE.
W związku ze zbliżającym się termi­

nem rozpoczęcia procesu przywódcy 
sekty marjawickiej Jana Kowalskiego, 
który odbędzie się w Warszawie, w 
Sądzie Apelacyjnym dnia 25-go b. m. 
złożony został przez obrońców Kowal­
skiego szereg wniosków.

Obrona domaga się powołania 5-iu 
nowych świadków z pośród ducho­
wieństwa marjawickiego i zarządzenia 
ponownej wizji lokalnej klasztoru 
niarjawdckiego w Płocku.
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v ? r s p r a w i e  r e w i n d y k a c j i
k o ś c i o ł ó w

W śród przewódców rosyjskiego ło jednak całkowite. Katolicyzm 
prawosławia w Polsce panuje obec j nie znnd, ale dotrwał do odro- 
nie duże zaniepoKOjenie z powodu , dzenia państwa polskiego, choć set-
wytoczenia przez władze Kościoła 
Katolickiego procesów sądowych o 
zwrot świątyń katolickich, zagar­
niętych przez duchowieństwo pra­
wosławne za rządów caratu. T a­
kich procesów, jak się okazuje, wy 
toczono we wscnodnich wojewó­
dztwach około pięciuset.

Przewódcy prawosławia, zała­
mując ręce i interpelując władze 
swej Cerkwi, co czynić zamierzają, 
procesy te uważają za zamach na 
prawa Cerkwi, za jej ciężką krzyw­
dę, za coś w rodzaju wypowiedze­
nia przez Kościół wojny religijnej.

Od prawosławnych katolicy 
chcą odebrać aż 500 cerkwi 
Straszna ta  cyfra, to przeci eż

ki kościołów  katolickich i m ienie 
Kościelne znalazły się we w ładaniu  
Cerkwi.

Władze kościelne w sprawie 
skonfiskowanych świątyń katolic- 
kicn nie mogą ignorować prawa 
kanonicznego, gdyż świątynie te 
są prawną własnością Kościoła K a­
tolickiego. Do władz tych więc na­
leży dochoozenie praw Kościoła. 
W  tem tkwi źródło procesów.

Pozatem . czyż władze kościelne 
mogą obojętnie patrzeć na takie 
stosunki w kraju, gdy ludność ka­
tolicka zmuszona jest udawać się 
do swych kościołów, położonych 
nieraz w promieniu 25 — 30 a na- 
wret 40 kilometrów, wówczas, gdy

zniszczenie prawosławia — wołają pra-osław ni, mając n idm iar ce-
obrońcy rosyjskiej Cerkwi.

Tak, cyfra to barazo poważna 
Ale pomówmy spukujnie.

Do dzisiejszej Rzeczypospolitej 
po pokoju ryskim wróciła stosun­
kowo nieznaczna cześć dawnych 
ziem wschodnich. Za czerwonym 
kordonem  pozostało Podole, Wsch. 
Wołyń, Kijowszczyzna, Mińszczyz 
na, większość Polesia, Witebszczy 
zna i t. d. Jeśli na tym odzyskanym 
przez Poiskę skrawku znalazło stę 
a /  500 skonfiskowanych kościołów 
(niektóre kościoły nie objęte są 
procesami, np. sopor w Łucku), to 
ileż świątyń katolickich przerobio­
no na cerkwie w całym t. zw. za­
branym kraju? Musiała to być cy­
fra im ponująca i wołająca wprost 
o sprawiedliwo-ć do Boga.

A ile kościołów i gmachów 
klasztornych zamień' mo na ioKale 
dla urzędów, ile uległo zupełnemu 
zniszczeniu i znikło z powierzchni 
ziem i'

Rosja nie czuła się tu nigdy wła 
ściwie u siebi§ .jj domu. Pomimo 
bowiem fałszerstw historycznych 
wiedziała dobrze, że jej tytuły do 
dziedzictwa Jagiellonów, któremi 
nigdy nie władała Moskwa, a na­
wet często wielkoksiążęcy Kijów, 
są więcej, niż wątpliwe.

Rosja carska zniszczyła kulturę 
całego kraju, obniżyła straszliwie 
poziom oświaty — ale jednego do­
pięła gwałtem i podstępem : kraj o 
większości katolickiej sprawosławi- 
ła, o ile chodzi o masy ruskie i bia­
łoruskie

Ale sprawosławienie to nie by­

rkwi, nie zawsze nawet korzystają 
z zagarniętych kościołów, lub ko­
rzystają, zaniedbując swe własne 
św iątyni;.

Czy duchowieństwo prawosław­
ne nigdy nie odczuwało wyrzutów 
sumienia, iż okupując kościoły ka­
tolickie — krzywdzi ciężko pra­
wych właścicieli tych gmachów, 
wbrew woli pobożnych ich funda­
torów, których prochy wyrzucano 
nieraz z podziemi?

Rządy polskie na kresach wsch. 
działały w tych sprawach niesły­
chanie tolerancyjnie. Prawosławni 
zas nigdy me pomyśleli o tem, by 
doorowolnie naprawić krzywdę ka­
tolików. Przeciwnie, nie m arnow a­

no czasu, pracow ano Dy na w szel­
ki w ypadek zabezpieczyć się przed 
rew indykacją, n as tra ja jąc  odpo­
wiednio tłum y.

Rząd carski był przewidujący... 
Często kościoły nie odrazu przera­
biano na cerkwie Po zamknięciu 
pozostawiano je czas jakiś w spo­
koju i doprowadzano ao stanu rui­
ny, by później powoływać się, iż 
odnowione zostały przez praw o­
sławnych, jako opuszczone przez 
katolików. Chodziło przytem o za­
tracenie przez ludność wspomnień/, 
związanych z temi świątyniami. Te 
raz argum enty te, zawczasu przy­
gotowane, będą wywlekane na 
światło dzienne

Jeżeli przytem uprzytomnimy so­
bie, że rząd zaborczy, niszcząc kul­
turę polską i religję katolicką, obu 
obrządków, stosował konfiskaty 
pod pretekstem  kar za sprzyjanie 
przez duchowieństwo katolickie 
sprawie narodowej — zrozumiemy 
całą niemoralność trw ania dzisiej­
szego stanu rzeczy, gdy woina i od 
rodzona Rzeczpospolita toleruje 
Dosiadanie przez prawosławnych 
kościołów katolickich, odebranych 
katolikom za wierność narodowi 
polskiemu.

Sprawą skonfiskowanych kościo­
łów zajmą się juz sądy Rzeczypo­
spolitej. Przemawiać musi litera 
prawa, tam gdzie miiczało sumie­
nie szczęśliwych posiadaczy cudzej 
własności.

L. R

P rze g lą d  prasy

1206 nauczycieli —
19,129 dzieci

w P o zn an iu

terenie Poznania znajduje się 65 szkół 
powszechnych, w któryct wykłada 1206 
sił pedagogicznych. Szkoły te posiada­
ją 715 oddziałów, do których uczesz-

Poznań, 17 listopada (telefonem). Na cza 12,584 chłopców i 6,575 aziewcząt.

Jednam z zagt dnień, kfópe nia 
sta ją  intrygować upkiji pubłleznej i 
które nie schodzą z iamów prasy, 
jest ocena stanowiska sfer zacho­
wawczych w obecnym konflikcie we­
wnętrzne - politycznym. Jak  wiaao- 
mo, nieiylko już znana ze swej" bez- 
ceremcmjalności (żeby wyrazić się 
jakwjumiarkow aniej...) grup? Kon­
serwatystów wileńskich propaguje 
ideje nowego (dalszego...) przewrotu, 
połączonego z restytucją w Polsce 
mmtarehj. dziedzicznej, ale nawet 
grupa warszawska ,po zajściach z 
końca ub. miesiąca uderzyła w sur­
my bojowe i opowiedziała się dość wy­
raźnie za zamachem stanu. Tego ro ­
dzaju „oijentacje" sfer, które trady­
cyjnie wyznawały zajady umiarkowa­
nia i legalizmu, wzbudzają powszech 
ne zdumienie.

PARAWAN
„Rzeczpospolita!1 Wskaauje, że in­

tencją tych dązeh sfer konserwatyw­
nych, głoszoną pro foro externo, jest 
dogmat silnej władzy. Ale zaraz też 
nicuje to hasio i bardzo ostre stwier­
dza, że

— Posiadacze wielkich mająt­
ków' ziemskich dlatego tylko są 
zwolennilcamt wzmocnienia wła­
dzy w sensie nasunięcia je j z vod 
kontroli, iż w tem widzą najlep­
szą dla siebie korzyść materjal- 
rtą. Egoistyczne ich interesy zbyt 
jednak mocno wyzierają z poa 
frazesów, podyktowanych, jako­
by patrjotyczną troską. Zapo­
minają tylko, licząc się jedynie 
z wiaomą „siłą fizyczną", o oh 
brzymiej sile, jaką przedstawia 
społeczeństwo.

F.ESPTCE FINEM !
„Kur]er Warszaivski” również su­

rowo krytykuje swoistą aezynwoltu- 
rę polskiego konserwatyzmu, przy- 
czem naprzód czyni pouczające zesta­
wienie :

M a g a z y n

L A G J i
M iis z ilk d W łk a  9łr. 6

E ł a w a t n y

M d 1, S K I  E  J
trzeci cTon o4 placu Un]i U t e l i k l r l  I stacji kolejek W ila ­
nowskiej i GrOjeck ej. Telefon 111-29.

vis-ń-vis gmachu Ekspresu Porannego.
Roteca ostatnie nowości sezonowe:

Wełny, jedwabie, bawełnę, chustki, pledy, welwety, towary białe lniane i bawełniane, trykotaże. 
Ceny konkurencyjne. ‘ Dodatki krawieckie. 51 r

— Takich kortse ~uxtbystóu), r  
kich my tu  p osiaaamy w Poffi2’ 
niemusz przecież na całym śr&P 
cie, przynajmniej zachodwSi 
europejskim. Tam p .a w d s t^  
konserwatyzm jest we. wsżtw łI  
okolicznoimach czynnikiem  u 
mia,kowania, ładu, spokoju 
tcnęirznego. Skoro konsem i^r’ 
to boi się ognia. Skoro opuiohh*' 
się za stoprdowośdą rozwoju, & 
boi się przewrotów. Skoro rozt 
pnie ocenia naturę ludzką, to W  
się momenoóu , zadem* iającf'' 
un.ysły, a rozpadających pasje-

Poczem zwraca uwagę ponoszoi A"' 
„rozpalającemi pasjam i'' konserwa­
tystów na perspektywy przyszłości!

— Kiedyś, w innej konjunK^
, rze, cóż się usłyszy na wola

oportimistów konserwo tyuniy6 
O prawo i 0 Spokój. Wy? 
stajecie w obronie prawić ządn0' 
dd? W y upomiiu-cie się o & 
społeczny! W y protestujecie 
dwko ryzykom przewrotu? W'" 
ne żarty!

Ludzie bowiem mają s tra sz^  
pamięć, a pamięć to, ma, mścdt' 
konsekwencje.

INNE DROGI 
A przecie jednak o w zm o cn ij6 

władzy państwowej, o usprawni®11* 
państwa zabiegać należy. Że m® 
drodze zamachów chronicznych, to Jjj “ 
dy łatwo pojmuje. Więc jak?

Parę spostrzeżeń na ten temat d  
ca „A BC”, wskazuj ąc na przytd8 
włoski:

— Miłość Włochów do Mii#™
liniego opiera się jednak rde

to

hjakichś tam, czczych fiazesdd 
ale w czynie, albowiem Mu&dd 
ni czynem zdooył sobie mst]' 
nowy naród.

A czyny Mussoliniego są 
powszechnie. Gaziekoiwiek **7 
spojrzymy, czegokolwiek 
tkniemy, wszedzie widać , tA 
wielki genjusz Mussolinieg0.
jego bezgraniczne poświęcenie j
dla narodu. Po siedmiu latają 
rządów faszystowskich znać#1 
wzrósł dobrobyt i bogactwo * 
jednostek, jak również caPA 
narodu, kraju, państwa.

A u nas?
U nas konserwatyści przeżuW3, 

m /śli o zamachu stanu, o chroricZ1* 
rewolucji legislacyjnej, o prawie sl 
a nie o sile twórczej i powadź*3 P 
wa. ' >,

Co kraj, to obyczaj...

N O W l C Ł A

T O  B Y Ł A
M I Ł O Ś Ć
6)

Po skończonem nabożeństwie 
W acek podszedł do ołtarza, by zło 
żyć tam swoje kwiaty. Ukląkł na 
stopniach i w krótkich, a gorących 
słowach, dziękował za zdanie egza­
minów. Gdy skończył, wyrazy no­
wej, przepotężnej prośby, cisnęły 
mu się na wargi.

Spowiadał się ze swej miłości. 
Mówił, że ukochał od pierwszego 
spojrzenia ukochał całem sercem i 
duszą, k tóra  spragniona jest tej mi­
łości. Prosił, by Matka, której tyle 
zawdzięczał, błogosławiła mu w 
zdobyciu mdłości Wiesi

Może się mylił, bo Najświętsza 
Fanienka patrzyła na niego jakie- 
miś dziwnie smutnemi oczami. W y 
raz ten mógł pozostać po prośbie 
jakiegoś biedaka, który boleść swą 
przed Jej obrazem wyznawał i ta ­
rzał się w męce cierpienia. A mo­
że...

W acek powstał i szedł ku wyj­

ściu. Myśl jego błądziła koło W ie­
si. Czy ją spotka kiedy? Czy po­
zna? Czy będzie mógł powiedzieć 
jej o swej miłości? Czy go poko­
cha?... Dziś mógł o tem tylko ma­
rzyć,

W  przedsionku stanął oniemia­
ły Z przeciwległych drzwi wyszła 
ona — Wiesia. Była w skromnej, 
lecz eleganckiej sukience. Na jej 
twarzy malowało się modlitewne 
skupienie. Z każdego rysu biła 
słodka dobioc. W acek zobaczył jej 
piwne, smutne oczy, które zasnute 
były mgłą wzruszenia.

Przeszła obok niego, a on czuł, 
że przeszło koło niego szczęście. 
Pierwszym odruchem, po wraże­
niu. jakie wywarło na nim jej uka­
zanie się, było biec za Wiesią, by 
móc, choć zdała, na nią patrzeć. 
Lecz opanował się i wyszedł z ko­
ścioła. Z głową odkrytą, patrzył 
jak W iesia powoli schodziła ka- 
miennemi schodami. Przeprowadził 
ją wzrokiem, aż znikła na skręcie 
jakiejś ulicy. Poczem ruszył do 
domu.

Na dnie duszy W acka zaczęły 
kiełkować pierwiosnki tęsknoty za 
widokiem Wiesi. Postanow ił w naj 
bliższej przyszłości ją odnaleźć 
W ierzył, że pomoże mu w tem zno

wu przypadek. Pow stało w nim su­
nę postanowienie poznania jej.

Szedł zahipnotyzowany wizją 
szczęścia, które chciał stworzyć 
przez swą świętą i czystą miłość.

W róciwszy do domu, zastał na 
biurku telegram Tknięty przeczu­
ciem, rozerwał go i czytał.

— Ojciec chory. Natychmiast 
przyjeżdżaj — Zosia.

Spojrzał na zegarek. Było pół 
do ósmej. Za godzinę odchodził po 
ciąg. Zaczął szybko pakować w a­
lizkę.

Każdy obrót kół pociągu zbli­
żał W acka do celu podróży. Przy­
gnębiony przeżyciami ubiegłego 
miesiąca., siedział wtulony w kąt 

wagonu, patrząc na zmieniający 
się, jak w kalejdoskopie, krajobraz.

W zdłuż nasypu kolejowego 
ciągnął sie las liściasty. Na liściach 
dtzew perliła się rosa poranna, k tó­
ra rzęsiście opadła na mchy, pu­
szystym kobiercem wyściełające 
las Pasące się na skraju lasu kro­
wy deptały po tym kobiercu, wy­
ciskając zielone wzory racic, a Ima 
nowłosy pastuszek przejście sflłe

znaczył sm ugam i, kąpiąc w rosie 
swe b rudne stopy.

B iały p ióropusz dym u, wydoDy- 
w ającego się z kom ina lokom oty­
wy, opadał na rosnące u stóp  n a ­
sypu krzaki, okryw ając je  przejrzy 
stym  obłokiem , k tó ry  pom ału ro z­
w iew ał się i opadał coraz niżej, le­
niw ie w lokąc się po ziemi. Las się 
kończy, nasyp biegnie w śród łanów  
do jrzew ającego  zboża, k tó re  ocea­
nem  kłosow  rozlew ają się aż po 
kres ho ryzon tu

W acek, siedząc w kącie, nie wi­
dzi, że łan kończy się tuż przy na­
sypie. Nagle zdaje mu się, że je- 
dzie okrętem. Stuk kół wydaje mu 
się warkotem śruby okrętowej i 

bulgotaniem prutej wody. Po z ło ­
tej powierzchni morza płyną fale i 
z phiskiem rozbijają się o stalowy 
kadłub parowca.

Z poza horyzontu wychyla się 
czerwony rąbek wschodzącego słoń 
ca. W raz z nim strzeliły pierwsze 
promienie i padły na szyby mkną­
cego pociągu.

Pod wpływem, tych pierwszych 
promieni słonecznych, w smutnej 
duszy W acka zrobiło się jakoś jaś­
niej. Nadzieja, że słońce wkrótce 
w niej zaświeci i ogrzeje ją  swem

oY

życiodajnem ciepłem, zbudziła 
znowu.

Przed miesiącem pochował 
ca, który zaiazem był mu p'® 1 
cielem, dzielącym szczęśliwe 1 ^  
szczęśliwe chwile w życiu Cztti ^  
teraz okrutnie samotnym $ u  
go czasem przejmował na myp*' j® 
takim pozostanie przez całe 
Tak bardzo pragną1 mieć jak?ś ^ 
chającą istotę, któraDy wzieł3 , 
swe miękkie ręce jego zboiałą ,j 
wę i ukoiła go, tuląc w an ie^ ' ^ 
pieszczocie. A któżby mógł t'*'- y 
istotą, jak nie ta nieznana, 3 
ukochana W iesia. ^

Uczucia swego był tera® , j.<j 
wien. Jak drzewo w rasta swe#1 ^ 
rżeniami w ziemię, tak 
wrosła w jego serce. N a w e t  g jj 
chciał ją wyrwać, wyrwałbj $  
z sercem. Nieszczęście » jak>e ^  
spotkało, nietylko n 'e  wołyX' M~ 
zmniejszenie tego uczucia, 
ciwnie, jeszcze go spotęg0 fc' 
W izja szczęścia, któreby 
dziło jego ból, była wizją ^ ^ 
której promienny obraz nŁ
duszy. W szystkie jego myśK}  
nienia koncentrowały się w Je 
celu, a celem tym była .. on3' jjfl’ 

Stanisław Bar "
(C. d. n.)<
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Co słyclia ć  w X ars.zawie?
NicJo/wolone ksm nipcjt;

^adusywar.ie kredytów budowl.

k omitet rozbudowy m. st. W ar- 
s’aWy przy kontrolow aniu użytko- 
M anych na rozbudowę kredytów, 
^Wierdził w kilku wypadkach zuży 

tych kredytów na wzniesienie 
P^jektów o mieszkaniach zawiera­
n y c h  większą iiosc p o k o j ó w , niż 

było przewidziane w zatw erdzo 
[tych projektach. O faktach tych 
°ttutet rozbudowy zawiadomił 

0:>ecnie Radę spółdzielczą.
j ego rodzaju postępowanie 

sPółdzielni upoważnia komitet do 
Qśramczania kredytów, względnie 

żąuania zw rotu udzielonych po­
tyczek, gdyż zadaniem tych ostały 
n*ch jest popieranie budowy do- 
FgW o lokalach mniejszych.

Oanawlać rejesirację 
samoclioiow

Brak dowodu spowoduje kary

Na Flotę Narodową
K ncert zespołów kolejowych

W pierwszych dniach grudrna od- 
tdzie się w Warszawie pod protekto- 

rątern p. ministra komunikacji i jego 
[[^żonki koncert muzyczny zesjx>lów 
^lejowych na dochód komitetu Floty 
^rodowej. Koncert ten obiecał za­
jrzycie swą obecnością P. iTezydenf 
[nczyjjospolitej. Udział w Koncercie 

®zm̂  reprezentacyjna orkiestra dy- 
f^teji warszawskiej warsztatów kole- 

* fch na Pradze i chór kolejowy 
"Echo” oraz soliści.

Przygotowania do z?my
a jj oczyszczani=L m iasta od śniegu

Wszystkie dowody rejestracyjne, 
wydane na samochody przeznaczone Jo 
użytku publicznego, są ważne tylko do 
Końca roku kalendarzowego: a więc do 
31 grudnia i929 r.

Przedłużenie tych dowodó. ■ może 
nastąpić dopiero po uprzeun.ru prze­
glądzie lecnmcztiym samochodu. Po 
tiieważ Warszawa bezy około 3.000 
omawianej kategorji samochodów, z 
załatwieniem oapowredmeb lormaino- 
ści nie należy wyczekiwać do ostaonej 
chwili, lecz już teraz przedstawiać po 
jazdy do przeglądu i na tej podstawie 
uzyskiwać przecuużen.e aawodć„ ,-eje- 
srracyjnycn na r. 1930.

W przeoivmym nowiem razie za­
łatwienie naraz Wszystkich zgłaszają 
cych się przez oddz, ał drogowy komi 
sarjatu rządu będzie iecnnicznie nie­
wykonalne, a samochody kursujące po 
1 stycznia z niewzuemi dokumentami, 
będą zatrzymywane i na wiaściddi ich 
nakładane kary.

Związki właścicieli dorożek samo­
chodowych i autobusów są już o tem 
uprzeć zonę i wezwane do odpowied 
niego salonienia swych członków w 
ich własnym interesie.

DROBIAZGI 
FILMOWE

Dzl^f, tooroci dla zwerząt
O R Y G IN A LN Y  PO CH Ó D

Na ostatniem jx>siedzeiiiu komisji 
bu ulicznego przy magistracie poru 

^0,K| konieczność ortraoowania planu 
^yszczania miasta od śniegu, który 
"^zpieczyłby normalną komunikację 

stolicy Stwierdzono że część ulic, 
Zez które p rzeb ija ją  linje framwa-i>r;

re» oczyszczana będzie przez tram- 
^5)e> pozostałe zaś nrzez Zakład oczy- 
,(Za«ia miasta. Na przyszłem jrosie- 
"ehiu komisji ustalony będzie pro- 
a*'i przewidujący kolejność oczysz-
ltl>a ulic.

«-

W  niedzielę W arszaw a święciła 
dawno zapow iedziany „D zień  do­
broci dla zw ierząt" P o  uroczystem  
n abożeń stw u o godz. 10 w  kościele 
Zbaw iciela, oryginalny pochód w y- 
"uszył na m iasto z lokalu T -w a 
P rzy ja c ió ł Zw ierząt (Al. Szucha 
7 j. W  pochodzie w zięło udział oko 

jło 5.000 osób, przechodząc przez 
U. U jazdow ską, N .-ow iat, K rak,- 

Przedm ieście ul. T raugutta, K red y 
tową, M arszałkow ską, do piacu 
Zbaw iciela, gdzie został ro z w ią ­
zany.

Na czele pochodu szła orkiestra 
tram wajarzy, a za nią Zarząd T-wa 
Przyjaciół Zwierząt i cały aługi 
szereg, przeważnie młodzieży ze 
swymi psami, końmi i resztą czwo­
ronożnych pupilków, których na

końcu pochodu wieziono w samo­
chodach.

Liczne transparenty, jak: „Żą­
damy nisk.ch opłat i zniesienia ka­
gańców", „Niewolno niszczyć 
gniazd ptaków", „Nie pozwalajcie 
katować i przeciążać koni", „Nie 
wolno żywcem oskubywać p.ac- 
tw a“, „Litości dla zwierząt" i t. 

p. — samą treścią swych napisów 
głosiły cel tej manifestacji.

Pierwszy raz tego rodzaju urzą 
dzony w W arszawie pochód, wzbu 
dził niebywałą sensację. Tłumy pu­
bliczności stały na jezdni i chodni­
kach, przypatiując się oryginalnej 
defiladzie. Ruch kołowy na trasie 
pochodu został całkowicie wstrzy­
many.

Czy ten głos dobrych ludz- znaj 
dzie odzew w naszem społeczeń­
stwie? i

(h) W górzystym maiowniezyir 
zakątku Ponęt uod Niceą zbudowa­
no wielki kaukaski oLóz wojenny, któ­
ry  jast tłem jednej z najbardziej- 
frapujących scen z najnowszego f il­
mu p. t.: „Biały Szatan". Trudności 
dotarcia do tego obozu są tak wielkie, 
że cała ekspedycja fiimowa wraz z 
tysiącem statystów mieszkała tani 
sAle przez caiy czas zdjęć w wielkich 

a miotach

FHm ten jest osnuty na słynnej 
powieści Lwa Połstoja p. t .: „Hadżi- 
Murat". Rolę tytułową kreuje Iwar 
Możżucłun, któremu sekund: ąą par­
tnerki tak czarujące, jak Lii Dago- 
wer : Betty Amann. Reżyseruje Ale­
ksander Wolkow. Role syna Hadżi- 
M urata — Jussufa gra dziesięcio­
letni Kenneth Rive, speej d®»e spro­
wadzone z Hollywood „cudowne dziec 
ko" filmowe, przekracza, ące swym 
talentem w sz^tk ię dotychczasowe 
„dzieci filmowe".

W y p ą d K i
STRZELANINA  

N A  UL OŻAROWSKIEJ
Porachunki osobiste 

Edward Staiikowski, byt bardzo 
obrażony na braci Franciszka i Aleksan 
ara Garbarków. Przed miesiącem strzc 
lał już do nich i Aleksandrowi ^ z e ­
strzelił czapkę na głowie. W niedzielę 
17 b. m. -nowu zrobił zasadzkę na o- 
hydwu braci i na rogu ul. Ożarow­
skiej i Opackiej zasypał ich gradem 
kul, dając do nich 12 strzałów', Franci- 
czek Garoarek aostal 3 kule w obydwa 
uda, Aleksander tym razem miał mniej 
szczęścia i zraniony został w podbró­
dek

Stankowsk, zbiegł.

Ci Mistrz zegarmistrzowski z KI- 
JOWA WIERZBICKI, 'o two- f. 
rzył skład zegarków CHMIEL- |5 

Sj NA 18. “ recyzyinie reparuje r< 
najwięcej skomplikowane me- |< 
chanizroy, oraz zamienia stare 
zegarki na nowe. Poleca rów- fi 

C| nież wyroby jubilerskie.

rOKTEPIANY-PIANINA
w  W IE L K IM  W Y B O R Z E

N A  D O G O D N Y C H  W A R U N K A C H  
są do ndbycta w  f irm ie

HERMAN i GROSSMAN
A/a r s z a w a  M a z o w i e c k a  1 6 .

REPREZENTACJE 

P L E Y E L  -  S T E IN W A Y  -  B L C lT H N E P  
K . i  A . F IB IG E R . 32r

Warszawski St, Mroczkowski
Czis.: o 8-eJ m. 1S.

powtórzenie 
WSPANIAŁEGO WIDOV7'3KA 

pi r g ram u . J U B I L E U S Z O W E G O .
ATRAKCJE KONTYNENTALNE

tylko przez listooad, by uświetnić
1 0 - t a  f t O C Z N I C C  C Y U K U  W A R I Z A W r C I E e a ,

W dzień dzieci płaca połowę.

TEA TR Y  
ST O Ł E C Z N E

TEATR WIELKI: W poniedziałek 
yjątkowo dana będzie Pucciniowska 

,Butterfly”, ‘ z nieodwołalnie ostatnim 
występem gości: mym znanomitej sopra­
nistki j ipwńskiej p. Tapales Isang, któ­
ra opuszcza już nazajutrz Warszawę.

W a .rtorek Opera nieczynna
W urodę „Aida”

TEATR NARODOWY: Dziś przea 
stawienie szjt. Sheriffa „Kres wę­
drówki”.

TE A lt? h u v V :  usta tnie przed­
stawienia świetnej Komedji jerz . Sza 
niawskiego „Adwokat i róże", która 
już za Kilka dni zejdzie z refie,tuam, 
ustępując miejsc? głośnej na scenacn 
zigrap-icznycn sztuce 0 ‘Neilla „Anna

Cl.ristie” Próbj ' pod kierunkiem p 
Radzdai lego dooiigaj? końca

 ̂ * 
TEATR LFTh^: Codzietm.e arcy 

zabawna rotochwiia Kazimierza Wro 
czesk i ego „Wwrczasy uonżuana”, ka 
pitali-ie grana przez pp. Ćwiklińską 
Gromnicką, Gellówne, Leszczyńską, Ła- 
ską, Różyckiego, KurnakowiCa , So- 
larsKiego.

TEATR POLSKI — gra codzien­
nie hucznie oklaskiwaną kon.edje pa 
ryską „Part- Topaz’ z Maszyńckim 
Samborskim i Milą Karwłiską.

W Fróbach „Rewizor1- Gogo'-.

TFA TP M aŁY. — Dziś i jutro 
ciesząca się dużem powodzeniem ko- 
medja Molnara „OUmpjaP.

W próbach „Czarujący emeryt” W. 
RapacKiego (syna)

MUZYKA

WIECZÓR PIEŚNI  
STETANJI M U l EROWEj .

We wtorek, ania 19 b. m. w sali 
Kc nserwatoi ju m daje własiw wieczór 
pieśni rmana z wielokrotnych wystę 
pów w filhaTmooji świetna pieśniar­
ka Stefanja Millerowa. Program wiel 
te  urozmaicony, zawiei a utwory pol­
skich k< mpozytorów, pieśni staro włos­
kie, sta^oangielskie, pieśni murzjm

skie (NegrospiriLiałs) i inne. Bilety 
w O bisie, Marszałkowska 98

Kino FA LA C E Pocz. o 5 pp.
Emocjonujący dramat p. t.

„GDY KOBIETA 
2AP0MW”

wg. u tw o ru  H . BataU łe*a w re a l iz a c ji  
JO E  M AKW - 

W  ro la c h  g łó w n y ch :
MARJA JA K O B IN I ł  F R A N K  L E D E R E R

NA FALACrt
ETER U

Program Polskiego Radio na wto­
rek, dnia 19-go b. m.:

212,0 k". WARSZAWA 1411,7 m 
Ik.Ob—13.10 Poranek Szkolny.
15.45 „Chwilka łotnicza".
16.15—17.15 Muzyka gramof 
17.15 „Kobieta v  rodzinie".
1745 Traiwm. z Wilna. i
19.50 Tranum z Pozn.

959 kc KPARÓW 812,8 m
12Mb— A5 10 Transm. Z V'arsz. 
16.Ib — 17.15 Koncert gramof.
17.45 Transm. z W°,rsz.
19.20- -19.45 Odczyt p. t.: „Świe­

że otwarcie sarkofagu Zygmunta Au­
gusta na Wawelu.

19.50 T ranim  z Pozn.

o96 kc PDZNAN 334,8 m
lS .00— 1 i.05 Svgna' czasu.
13.05—14m0 Koncert gramof 
1 7 4  5—17.45 Kurs elem języka

fraac. :
17 4 5—18.55 Koncert gramof.
19.05—1945 Odczyt p. t.: św iat 

książen.
19.30—19.50 „Dialogi literackie o 

dniu powszednim.
15.56—22.30 Transm z Teatru 

Wielkiego „Madame Butterfly” —
opera Puccini‘ego. »

23.15—24-OU Muzyk?, tan,
{

7?4 kc KATOWICE 408,7 m
12.05—13.lu  Transm. z Wa^sz.
16.20—17.15 Koncert gramof.
17.15—17.45 Ogrodnik śląski 
1 7 .4 5—18.1.5 Transm. z Wilna. 
19.10—19.20 Kom. harcerskie.
19 20— 19 50 lnż. S. Nitsch: Ze

świata.
19-50 Transm z Poznania.

ł
779 kc WILNO _ 385 m

12.05—13.10 Poranek muz.
16.15—17.00 Muzyka gramof.

17.00— 17.25
17.25— 17.45
17.45— 18.45
18.45— 19.10 

djazh.
19.10— 19.30

polskiej.
19.30— 16.45

kiego.
19.50— 23.00

Audvcja dl» dzieci. 
Eącik dla panu w.

Koncert kameralny 
30 lat Fo.ak° w In

Wykład literatur;

Kurs jeżyka niemiec

Tran sin. z Poznania

ZAGRANICZNE
15.00 Moskwa. Popow „Trunek 

nułussiiy” — opera Donizetti!ego.
19.30 Wiedeń. Rigoletto — opera 

Verdiego
19.40 Langenberg. Koncert sym ­

foniczny. a
20.25 Huizen, Koncert orkiestry.
21.00 Berlin. „Siostra Henriett?" 

słuchów.
71.02 Rzyrri. Romeo i ffulja — 

opera Zandona’‘cgo. ,
22.00 Turyn. Koncert symfonicz.
23.15 Dauentry. Tajfun — opo­

wieść Józefa Conrada.
-(

MkOAZYN UBIOK^W  MĘSKICH T
W . PE B E N D Y K A

f  in w a ,
| Senałartka 8. Teł. 67-17,

i No każdy sezon noi osci.
i  291

13 S* R A T Y
KARPOWICZ I M

MIODOWA Nr 6. 
TElEFON I52-2o.

r,

Polecamy na sezon jesien- 
jny i zimowy palta męskie 
damskłe, garnitury oraz mafer- 
ały łokciowe, kem jarny, gabar- 
diny. wełny, ledwabie i Inne.

O B U W I E .
30
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C z y

ześ naszym przyjacielem...
±e dobro prasy katolickimi leży 
ci na sercu...
że nasze pismo podoba ci siĉ ... 
A praktycznie coś dla nas uczy­
nił?
przysłałeś nam choćby 10 adre­
sów osób znajomych. Którym 
moglibyśmy posłać numer oka­
zowy?

GDZIE KUPCttAĆ W WARSZAWIE?
P A T E F J  ! Y  prawdziwe poleca

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

ADAM KLIMKIEWICZ
W a ru n k i
d o g o d n e

Marszałkowska 54. C e n n i k i
b e z p ła tn ie

a
MUSZYNY DO SZYCIA

THE KEMPISTY S
WARSZAWA, PLAC ZBAWICIELA 
wejście od Marszałkowskiej 41.

Zakład S L U & A R S K O  -  M E C H A N IC Z N Y
W a r s z a w a ,  u l .  L e s z c z y ń s k a  7-a (Powiśle) 

prowadzony przez długoletniego kierow nik- 
S z k o ł y  R z e m i o s ł  XX. S a l e z j a n ó w

w y k o n u je  s o l id n ie ,  te rm in o w o  1 ta n io : in s ta la c je  w o d o c ią g o w e  
1 e le k try c z n e , o k u c ia  o k ie n  1 d rzw i, b a lk o n y , b a lu s t r a d y ,  o g ro d z e ­
n ia  c m e n ta rn e ,  ż a lu z je  d o  d rz w i i o k ie n  s k le p o w y c h  tu d z ie ż  w sz e l­

k ie  r e p a ra c je .

(eny konkurencyjne. M a g a z y n  Konfekcji
męskiej, dam skiej oraz Trykotaży. W ielki wybór Pończoch

Z T G M U M T  M A R K I E W I C Z
Warszawa, P lac Trzech Krzyży 18.

CARMEN p a s ta  p ro s z e k  1
e l ik s ir  firm y  P a r -  
fu m e r ie  d 'O r ie n t  

są  z n a k o m ite  o d  d aw n a  w y p ró ­
b o w a n e  ś ro d k i  do  p ie lę g n o w a n ia  

zębów .
Ż ą d ać  w s k ła d a c h  a p te c z n y c h  

1 p e r fu m e r ja c h .

BIAŁE ZĘBY-czyste usta
z d o b ią  k a ż d ą  tw arz , św ieży  o d ­
d e c h  je s t  o z n a k ą  zd ro w ia . P rz y  
c o d z ie n n y m  u ż y c iu  ra n o  i w ie­
cz o re m  p a s ty  lu b  p ro s z k u  I e l ik s iru  
Carmen w sz y stk o  to  o s ląg - 
\ ie sz . P A R F . DJO R IE N X  W A R ­

S ZA W A .

„Wielka OKAZJA"
KUPNA I SPRZEDAŻY 

A utyków, dzieł sztuki, 
mebli i obrazów

N. W E N T K O W S K I
Jasna Hr. 12 tel. 170-99

P I Ó R A  Y MECZNE
reparuje ip e c fa ln y  zakład po ce­

n a c h  p rz y s tę p n y c h

S. Ki ilAskt I S. ? a ja t
kuwy-ŚwIat 33 w poJwórzu.

l i  L 1*4.211.

Farby latilerj I etieniiialla

Zdzisław Rudnicki
Warszawa, Podwale 13 

teL '*35-22 i 191-80.

Z A K Ł A D

K  A M  I E N I A R S K  l
W y k o n y w a :

R o b o ty  m a rm u ro w e , g ra n ito w e  z  
p ia sk o w c a  i r e p e ra c je  ta k o w y c h . 

C e n y  k o n k u r e n c y j n i .
Nowy-Świal Nr. 3s. Tei. Nr. 145 92.

PIECE SZRAJBERA
m ie s z k a n io w a  
i k u c h e n n e

H r c n a  i  t r w a ł a  k o n s i r t H c c i a  s t a ł a  h e -  
r m e i ^ c z n o s c ,  a skutkiem  tego SO°/V b s z c i ę -  
C ln o A c i opału w porównaniu do wszystkich piecóv. 
kaflowych. Z b ą d n o ś t  c o r o c z n y c h  r e m o n ­
t ó w .  e s t e t y l a a ,  g w a r a n c j a ,  t a n l n J t .  Prze- 

zło 5000 S l t U k  w użyciu zatwierdzone przez 
wszystkie m inisterstwa 1 urzędy.

WynalazeK I wyrób carKov.icle polskie

KAROL SZRAJBER

Dla wygody

Szanownych naszych 
odliiotców w Polsce

zdeponowaliśmy 
wydawnictwa nasze

W KSIĘGARNI

P R Z E G L Ą D U
K A T O L I C K I E G O
W arszawa, Krak, Przedm.71.

Dom Wydawniczy 
M a r i o  E. M a r i e f f l  

Turyn (Italia).

N  A  R A T Y
K A R P O W I C Z  WACŁAW
M io d o w a  6 , te l .  152 -20 .
P o le c a m y  n a  sezo n  je s ie n n y  p a lta  
m ę sk ie , d am sk ie , ga im itu ry  o raz  
m a fe r ja ły  ło k c io w e, k a m g a rn y , ga- 
b a rd in y , w ełny , Jedw ab ie  i in n e .

O b u w i e .

Najtańsze źródło 
M a t e r j a ł ó w  
Elektrotechnicznych

A. tlbYNICKI
W ileńska 15. Tel. 190 93

Fabryczny SkiatL Pończoch 
i Trykotaży

Franciszek K R A K O W I A K
Warszawa, Chmielna 30

w p ro s t h o te lu  R oyal. Tel. 179-53, 
P o l e c a  w y ro b y  w łasn e j f a b ry ­

k a c ji p o  c e n a c h  fa b ry c z n y c h .

Kapelusze

c z a p k i  
m e s k l e  

KAROL STEGNER ul Trębacka Jl.

“ELOIllki 
Fi LCOWE. 
Î PkLUSZE 
I LŚMIOWL 
WŁOCH Ń7L

oraz czapki sportowe 
1 uczniowskie

p o l e c a :

P O C H M A R A
ŻGUDA 3. TEL. 79-24.

Fabryczne Składy Mebli
Ni K L A S U 2 A
Warszawa, Żurawia Nr. 2 

i Chmielna 6.
Poleca niebie gwarantowane! do­
broci: sypialnie, itoło je ,  gauinety, 
salony oraz pojedyncze sztuki 
szafy, kredensy, binijoteki, biurka, 
stoły, oraz wyrouy tap fcerszit i  t. p. 

Ceny niskie.
Sprzedaz. tak ie  na raty.

WarezahskifcZdkiadTKonfekcrJne
Bp. z ogr. odp.

Biuro w Warszawie, ul. Pudwals 13
te le fony  101-00 1 339-22.

W ł a s n e  w y t w ó r n i e :  O d z ie ż
k o n fe k c y jn a , o d z ież  te c h n ic z n a , 
b ie liz n a  ap o rto w a , u m u n d u ro w a n ia .

NA RATY I ZA GOTÓWKĘ
W y k w in tn e  o k ry c ia  d am sk ie , m ę­
s k ie , u cz n io w sk ie , d z iec ię ce  o raz  
k o n fe k c je  d a m sk ą  o d d a ję  n a  do g o d ­

n y c h  w a ru n k a c h .
Solidna robota. Ceny konkarmeyjM

l ,  Szabłowski, Bracka S.

NA RATY t ZA GUTOWKE!

J e d y n y  f l h r ż e ś c i j a n s k i
DOM POŃCZOSZNICZY

JULIAN CYBULSKI
Warsz wa, Naw;' Świat 38. Telefon 148-15.

poleca pończochy, skarpetk i 
i reformy w wielkun jryberze.

MEDALE ZŁOTE:
Petersburg 1916r.t marsowi 1927;. 

O f t A O P k D A

A IM r .  KUGLER
MARSZAŁKOWSKA Nr. 42

te lefon 140-32.

Polecy najnow 
łzych ulepszeń:

p ro te z y , aparaty 
ortopedyczne, pa­
s y  b r z u s z n e  i 
p r z e p u k l l  nowe ,  
wkładki na płaską 
6topę 1 o b u w i e  

ortopedyczne..

ODuwie 
L e c z n i c z e
( ł a g o d z ą c e  
dolegliwości 
juzów d r a -  
wych i p rostu­
jących paluch) 

poleca zakład 
o r to p e d y c z n y .

ANT. KUGLER
M arszałkowska 42 teł. 146-52 
M edale złote: 19i6 r„ 1927 r. 

Firmę katolicka.

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e

poleca firma:
CZYŻEWSKI Złota 15.

KMĘSfUC C. Borhewski
W W a rsza w ie , M arsza łk o w sk a  39-a. 

T e lefon  235-96,

P rz y jm u je  o b s ta lu n k l z w ła sn y ch  
i p o w ie rz o n y c h  m aterja łów , 
po  c e n a c h  p rz y s tę p n y c h . 

S o l i d n y m  u d z ie la m y  k r e d y t u .

S Z K O Ł A  K R O J U
p rz y jm u ję  z a p is y , c o d z ie n n ie  p r z y ­

je z d n y m  lo c u m  n a  m ie jscu

Czesław t o w s K i
Magazyn UbiorAw H .r . l t h

W a r s t r r a  
W spólna 37. Tel. 101-70.

Z a k ł a d  K r a w i e c k i

JA N  S N P E G U 1 A
UL. NOWOGRODZKA 25.
P o le c a  w y k w in tn ą  ro b o tę  ze sw o­
ic h  i z p o w ie rz o n y c h  m a terja łów . 

S o lid n y m  u d z ie la  k re d y tu .

Znany Ziktad Kraw'80kl

S T ,  N O W A K O W S K I E G O
Nowy-Śwlat Nr. 62. Tslafnn 213-33.
p o le c a  n a jn o w sze  fa so n y . P rz y jm u ­
je z a m ó w ien ia  z  w ła s n y c h  i p o w ie ­
rz o n y c h  m a te rja łó w  i w sz e lk ie  r o ­
bo ty  w z a k re s  k ra w ie c tw a  w ch o ­
d zą ce . C E N y  P R Z Y S T Ę P N E .

K R A W I E C  M Ę S K I

W ł a d y s ł a w  G o d l e w s k i
W a ra sa w a , N o w o g ro d z k a  11, m . 13, 

T e le fo n  406-61.

P rz y jm u je  w sz e lk ie  o b s ta lu n k l z 
w ła sn y c h  i  p o w ie rz o n y c h  m a te r ja ­

łów .
C e n y  p rz y s tę p n e .

BUTY ZDROWIA
1 wykonywa,

SZEWC ORTOPEDYSTA
A .BlIRNACKI

Elekloraina 18. '

Po 5 zł. tygodniowo
N A  E f i T Y

Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norblina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn­
ki uo robienia lodów, apara­
ty BWecka“, primusy, por­
celana, szkło i naczynia ł u - 

chennu.

„ W Y G O D A "
M arszałkowska 38 m. 20

S - q * brama.

.ORTOPEDIA”
Protezy 
nowoczesne 

Pasy
!_ 1^) lecznicze
)>■ J Rupturowe
h bandaże

Gumowe 
pończochy 

POLECA

W. Lachowicz
Warszawa

K.hiSZAŁKOWSK1123

N o w o ś ć

APOSTOŁ RZYMU?
Stron 568. Zł, 6.— 

do nabycia 
we wszystkich księgarniach.

T A P I C E R- D EK O R4 T 0 R
P rz y jm u je  ro b o ty  1 p rz e ró b k i  p a  
w yją tkow o  n is k ic h  c e n a c h  ł ty lk o  
w p ie rw s z o rz ę d n y m  g a tu n k u  k m a ­
p y  i fo te le  K LU B O W E, k ry te  sk ó ­
rą , w sz e lk lem i in a te r ja m l, o to m a ­
ny , ta p c z a n y , Icozefy, m a te ra c e  go­

low e i n a  o b s ta lu n k l. 
T e le fo n  533-7i*

G ilzy  p a te n to w a n e  s  p o d w ó jn ą  

w a tk ą  „ D A N D Y "  p a te n t N r. 71* 

P o ls k ie j  w y tw ó rn i gil*

„ Z N I C Z *  
Broultfaw Szybowi ki i S- k«
Warszawa, Marszałkowska 49, lei. 162-43.

F U T R J4
g o d n ’ e j s z e  i ns 
P rzeram anie i rep*'rac’® ,9 
ter, fasony modne, tov 
solidna. Kacprzyk, /)«. 
grodzka 27, telefon

F u n a na raff 
termino'**

p rz y jm u je  w sz e lk ie  ro b o ty  z
nych i pow ierzon ych  fu

M. LACHOWI^
Chłodna 8 m. 13, tel. 233'

Ważne dla PdA!
Wielki wybór futer, P8  ̂
zimowych i jesieanyc 

najtaniej poieca
Br. U n  Ki  e w* c

ul. Hoża Nr. 51 m>

FUTRA |
modeli p a r y s k i c h .  
przystępne. W arunki “ ,

H. PleszowsK1
C....iielna 36. Tel.

N E B L I g o t o w e j  
nazamo** 
nia s to łe k\ { dAsypialnie gabinetowe ‘ , 

nym na RATY,wytwórni wj® j 
nej, poleca F, UrbanS®-
W ilcza 20 róg Ki u c ^

MEBlE luksusowe. Gabinety* ł3
n ie , s y p ia ln ie , s a lo n y  ma>h o n l0'
z ło c o n e , k lu b o w e  g a rn itu ry , 
rż a n e  n ow e i o k a z y jn e . W y b ° ^ P pO 
k n y c h  k o m p le tó w  o k az y jn y ch  0,  
n ie b y w a le  n iz k lc h  c e n a c h , leC 
tó w k ą ,—P ro s z ę  sp raw d z ić l 
a ln le  o d p o w ie d z ia ln y m  
k re d y t . K ru c z a  34, S T E F A N  

P ro s im y  a d re s  zachow ać.

ttU 'M EB L E.  kc eE  l e c z  g o tó w k a -
azę s p ra w d z ić l S y p ia ln ie ,
g ab in e ty , s a lo n ó w  w ybór, p o je ^  
cz e  s z tu k i. S p e c ja ln o ść : SaJ n , (y  
k lu b o w e  ty lk o  p ie rw s z o r z ę d n i  ,̂ jfll*
b o ty , k ry te  n a j le p sz e m i 
O tom an  w ybór, k o ze tk i,

E w e n tu a ln ie  o d p o w ie d z ia c h ^  
cz ęśc io w y  k r e d y t  H O Ż A

H e b l e  k u c h e r i 110
la k ie ro w a n e  em alfą  g w a ra n ^ y f ó  
s u c h e  w  w i e l k i m  w y b o r z e n ^ Y  

n a l n y c h  m o d e l i  p o l e c a

N A JW IĘ K S Z A  . K R A J O W A  . j  

W Ó R N 1A  K O E R P E L  WRONIA 
TE L E FO N Y  431-&i i  205'®4-

Fabryka luster i szlifisrnla szKł* 

B - c i B  B A B l ^
W a rszaw a , S o lec  77, t e l - 130"^

L u s tra  m eb low e 1
s z k ła  te c h n ic z n e  o raz  w sz e l»■ 
b o ty  w z a k re s  sz k ia rs tw a  w 

d z ą c e .  S

P r a c ° w n i a ^ ! 8 j|JfS[!

S t e f a n  K f c ^ L S i
W a rs z a w a , C h m le .n a  2 7 , te .o f . 1 6 1 -8 3 .  

P O L E C A  K O N F E K C JE  M ĘSK Ą , 

o ra z  t r y k o ta ż e ,  d a m s k ie  re fo rm y , 
p o ń c z o c h y  1 rę k a w ic z k i, p o  c e n a c h  

p rz y s tę p n y c h .

N0W 3CZESNA W Y TW M N IA
STEMDLI i KLISZ 
KAUCZUKOWYCH

Z. G A S I 0 H 0 l Y S  J  
warszawa, ui, Żytnia 27.

A r ty s ty c z n o  -  R z e ź b ia rs k o
r . K o z i ń s k i  ,

u!. Pow ązkowska 26 (181 76) domy Ja J 8, 
przy barica tram w ajśw  e lsk tr.
Tel. 9 6 -52 . Konto czekowa P.K.0- ^  i 9 > 

P o m n i k i  z  g r a n i t u ,  m a r m u f d  . 0 {y 
s k o w c a .  B u d o w a  g r o b ó w  i

b u d o w la n e . ^

O plu k  f lm 2rjHz$s*l
s to s tile  s z k ła  A R O S C O P l^ *s to s u je  s z k ła  A R O S C O P l^ 8 
re  z u p e łn ie  n ie  m ę czą  ° cz ll’ecCP  ̂
te ż  w y k o n u je  s u m ie n n ie  r  rep3  ̂
pp . le k a rz y , o ra z  w sz e lk ie
—  •*« d o b r z e  1

Opiifk fi.
ra c je  ta n io  
k a n iu

S z p i t a ln a  1°-

o p t y k

ST. R UD  Z " !  z Kii0!?.
W arszawa. Hou.y-Sw'Ł

4«'

v podwórzu guzie 
.PA N

JdO 3

R  ( J  w W arszawie i na warszawskich dworcach kolejowych 20 groszy. P rzedp ła ta  miesięcznie w W arszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr zagrańC E N A  N U

C E N Y  O G Ł O S Z E N I  Za wysokość 1 mllim. lub za jego miejsce, uk ład  5-szpaltowy: w tekście 6C gr., za tekstem 30 gr., wzmianki 1 zł. 50 gr. U kład 7-szpaltowy 
D robne za w^raz 20 gr. Poszukiw anie i zaofiarow anie pracy 50% taniej. O głoszenia tacelarycznc i fantazyjne skośnej o 50% drożej.

O głoszenij  Przsrjmtiie s ą tylko za go M w ks.

A.Uii.3 RedaKcji, Administracji i Ekspedycji Krak. PrzeJm. 71. Telefon RctiaTljl 503-59. Ad3inlst?a^i 240-15. P. K. 0. 19.119.

Redaktor odpcr-.4edzialny: LEON RADZIEJOWSKI. WytLwca- DOM PPASY KATOLICKIEJ SP. z Qi
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